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2K miesięcznie

z odsyłką.
2 -------------------„*STanicą miesięcznie 2 M. 30 f..
6. 50 ctm., 2V2szyl.70 cm. amer.

Ty?o dniowo w Krakowie 40 h., 
S dostawą do domu 46 h.

Cena numeru dFfe Tĵ  
P ora nn eg o  O *
^ena nr. popołndniow. 4  Łu
C'oa wydania razem 1 0  h .

w mieście i na prowincyi. 
^®kłamacye otwarte są wolne od 
•płaty pocztowej. — Redakcya 
^kopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej
W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

WYDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i  A d m im s tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396j 
Telefon Administracyi Nr.2314j 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier* 
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Rosyjski front bez zmiany.
1 2 .0 0 0  je ń c ó w  w z ię l i  A u s t r y a c y  w  l is to p a d z ie .

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 g r u d n ia :  Wiedeń, 2 g ru d n ia .
N a  ro sy jsk im  te re n ie  w o je n n y m  ż a d n y c h  sz c z e g ó ln y c h  w y d a rz e ń .
P o d le g łe  a u s tro -w ę g ie rs k ie j  n a c z e ln e j k o m e n d z ie  sp rz y m ie rz o n e  w o js k a  w z ię ły  w  lis to p a d z ie  

fro n c ie  p ó łn o c n o -w sc h o d n im  do  n ie w o li 78  o fice ró w , 12 .000  ż o łn ie rz y , o ra z  z a b ra ły  32  k a r a ­
t ó w  m a sz y n o w y c h .

Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer. m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

U rz ęd o w o  d o n o s z ą  1 g r u d n ia :  Berlin, 2 g ru d n ia .
N a ro s y js k im  te re n ie  w o je n n y m  n ic  w a ż n e g o .

Naczelne kierownictwo armii.

Ofenzywa austryacka w kierunku Plewlje.
G e n . K o w e s s  w z ią ł  w  l is to p a d z ie  4 0 . 8 0 0  je ń c ó w ,  1 7 9  d z ia ł .

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 g r u d n ia :  Wiedeń, 2  g ru d n ia .
N a sz e  w o js k a  o ta c z a ją c  p o s u w a ją  s ię  n a  P le w lje . J e d n a  k o lu m n a  a ta k u je  w z g ó rz e  G ra d in a  

^  p o łu d n io w y  w sc h ó d  o d  s io d ła  M e ta lk a . I n n a  p o  p o łu d n iu  i p o  z a p a d n ię c iu  c ie m n o śc i w z ię ła  
h u r m e m  z a c ie k le  b ro n io n y  p rz e z  C z a rn o g ó rc ó w  s k ra j p ła sk o w z g ó rz u , o d le g łe g o  d z ie s ię ć  k i lo ­
m etrów  n a  p ó łn o c  o d  P le w lje .

B u łg a rz y  z a ję li d n ia  29 l is to p a d a  w  p o łu d n ie  P r iz re n t .
A rm ia  g e n e r a ła  K o v e ss a  w z ię ła  w  lis to p a d z ie  do  n ie w o li 40 .800  s e rb s k ic h  ż o łn ie rz y  o ra z  

^>.600 z d o ln y c h  d o  b ro n i i z d o b y ła  179 d z ia ł i  12 k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h .
Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik  von Hoefer.

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 g r u d n ia :  Berlin, 2 g ru d n ia .
W  p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsc a c h  s k u te c z n e  w a lk i z n ie p rz y jac ie lsk ie m u  s t r a t a m i  ty ln e m i.

Naczelne kierownictwo armii.

W zględny spokój na froncie Soczy.
A ta k i  n a  S a n  M ic h e ie  i S a n  M a r t in o .

U rz ęd o w o  d o n o s z ą  1 g r u d n i a : Wiedeń, 2 g ru d n ia .
f W c z o ra js z y  d z ie ń  m in ą ł n a  f ro n c ie  S o czy  n a o g ó ł sp o k o jn ie j.  T y lk o  p rz y c z ó łe k  m o s to w y  
° h n e in  k i lk a k ro tn ie  a ta k o w a n o . T e  a ta k i  n ie p rz y ja c ie la  z a ła m a ły  s ię  w  n a s z y m  o g n iu .

D ziś w  n o c y  o tw o rz o n o  s i ln y  o g ie ń  d z ia ło w y  n a  p ó łn o c n y  s to k  M o n te  S a n  M ich eie . R ó w iio - 
^ e ś n ie  z a a ta k o w a li  W ło si sz c z y t te j g ó ry .  Z o s ta li o d p a rc i.  T a k ż e  n ie p rz y ja c ie ls k ie  p r ó b y  a ta k o -  
’aQia w  o b s z a rz e  S a n  M a rtin o  z o s ta ły  o d p a r te .

Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

K osow e pole 
*Ua Serbów  i koalicyi.

.^ .O s ta tn i a k t  ro z g ro m u  S e rb ii  r o z e g ra ł  s ię  n a  
(, ^ o ry c z n e m  p o lu  K o so w em , g d z ie  o n g i o ręż  

reek i s t r a s z n ą  b y ł S e rb o m  z a d a ł k lę s k ę ,  
b b z ig jaj  z c z te re c h  a rm ij s e r b s k i c h : M isicza, 
I^ W ic z a ,  S te p a n o v ic z a  i K ris ic z a , p o z o s ta ły  ro z -  

tu  i ta m  p o rz u c a ją c e  a r ty łe r y ę ,  t a b o ry ,  a  
h jące  s ię  i’o z p a c z łiw e m  co fa n ie m  s ię  k u  g ó - 

A lb a n i i i  C z a rn o g ó ry , 
ich  c z e k a ?  P ię t r z ą  s ię  n a g ie  s z c z y ty ;  k a -  

tyjeh is ta  z ie m ia  le d w o  w y ż y w ić  m o ż e  u b o g o  
tQ̂ n y c h  m ie sz k a ń c ó w . B e z d ro ż a  n ie  p o z w a la ją  
^ J h tk o m  k o n c e n tro w a ć  s ię , a b y  n o w e g o  po- 
*iic ° w a ć  a ta k u .  Z re s z tą  ja k  —  g d y  d z ia ła , am u - 

m a so w o  p o tra c o n e ,  g d y  w  o cz y  z a z ie ra  
> a  w  a rm ii  p o z b a w io n e j d o w o zu , p rz e z  

o d z ież  k o s tn ie je  c ia ło ?  J a k a ż  n a d z ie ja  
'Me i tn ą ć  m o że  w ś ró d  ty c h  c m e n ta rz y s k  k a -  
* L ^ y c h ,  d o k ą d  w k ra c z a ją  w y p a r te  ze  sw ej 

i j11 s e rb s k ie  r o z b i tk i?
w ie lk ie  m o c a r s tw a  k o a l ic y jn e  —  ta k a  

-^a  iu b  R o s y a  —  p o n io s ły  w  to k u  w o jn y  
ie cz  n ie  d e c y d u ją c e  o z g u b ie  u sz c z e rb k i 

Mą 0 ry a in e  —  m a ła  B e lg ia , a  po  n ie j d z iś  S er- 
ę ^ h a la z ły  s ię  w  o b lic z u  p o lity c z n e j k a ta s t ro fy .  

M ecp e  r o z s tr z y g n ię c ie  k a m p a n ii  s e rb s k ie j  za  
b ó s tw e m  o b a w  n a p e łn ia ć  m u s i n a jm n ie j

d o tą d  m a te ry a ln ie  d o tk n ię te  m o c a rs tw o  te jż e  
k o a iic y i — A n g lię .

K ę d y  z w ró c ą  s ię  z b y te c z n e m i s ta ją c e  s ię  ju ż  
w  S e rb ii  w o jsk a  p a ń s tw  c e n t r a ln y c h ?  Co u c z y ­
n ić  z d o g o ry w a ją c ą  a k c y ą  d a r d a n e ls k ą ,  o d  k tó ­
re j o d c ią g n ię to  s p o ro  s i ł  k u  S a lo n ik o m ?  C o u - 
cz y n ić  z t ą  e k s p e d y c y ą  o d s ie c z o w ą , k tó r a  z a ­
m ia s t  o c z e k iw a n ą  u lg ę  S e rb o m  s p ra w ić  —  n a ­
r a ż o n ą  j e s t  s a m a  n a  g ro ź n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 
zw ła sz cza  z c h w ilą , g d y  p a d n ie  o s ta tn ia  o s to ja  
s e r b s k a  —  M o n a s ty r .

Z w in ą ć  o b a  n ie fo r tu n n e  p rz e d s ię w z ię c ia , p ó k i 
czas , Jecz to  o z n a c z a  p rz y z n a ć  s ię  d o  b e z s iły  — 
ta m  n a  w sc h o d z ie , g d z ie  A n g lii n a jb a rd z ie j  z a ­
le ż y  n a  u tr z y m a n iu  w ia ry  w  je j p o tę g ę !

R ó w n o c z e śn ie  — ju ż  i d a le j n a  w sc h o d n ic h  
te re n a c h  —  p o w a g a  A n g lii c h w ia ć  s ię  p o c z y n a ...  
Z M e zo p o ta m ii d o n o s z ą  o  św ieże j d o tk liw e j p o ­
ra ż c e  ta m te js z e j w y p ra w y  a n g ie l s k ie j ; z In d y j 
n a d c ią g a ją  w ciąż  n ie p o k o ją c e  w ie śc i o w rz e n iu , 
a  E g ip t, o p a rc ie  d ła  św ia to w e j d ro g i s u e z k ie j,  
c o ra z  częśc ie j w y m ie n ia n y  b y w a , ja k o  ó w  d o ­
m n ie m a n y  p rz y sz ły  p la c  b o ju , g d z ie  A n g lik  m a  
s ię  z m ie rz y ć  ze  z w y c ię s k im i p rz e c iw n ik a m i.

D o tą d  A n g lia  n a jc h ę tn ie j ,  k o rz y s ta ją c ,  z e  n ie  
je j p o s ia d ło śc i b y ły  a ta k o w a n e , w y rę c z a ła  s ię  
sp rz y m ie rz e ń c a m i.

M alu czk o , a  m o ż e  s ta n ą ć  w o b e c  k o n ie c z n o śc i 
d ź w ig n ię c ia  p e łn e g o  b rz e m ie n ia  w o jn y  n a  sw y c h  
b a rk a c h .

Koniec kampanii przeciwka 
Serbii.

Zniszczenie resztek serbskiego wojska na 
serbskiem  terytoryum.

Sofia, 2 g ru d n ia .
(B K ). A g e n c y a  b u łg a rs k a .  S p ó ź n io n e . S p ra w o ­

z d a n ie  u rz ę d o w e  o  o p e ra c y a c h  z 28 b m . : W  k ie ­
r u n k u  P r iz re n tu  w o js k a  n a s z e  b ez  p rz e rw y  śc i­
g a ją  S e rb ó w , k tó rz y  w  w ie lk im  n ie ła d z ie  c o fa ją  
s i ę  k u  C z a rn o g ó rz e . D ro g a , p ro w a d z ą c a  z P r i ­
s z tin y  d o  P z iz re n tu ,  z a s ia n a  je s t  w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  s p rz ę te m  w o jsk o w y m  i m a te ry a łe in  w o ­
je n n y m . P o  o b u  s tro n a c h  te j d ro g i w id a ć  ś c ie r ­
w a  p o le g ły c h  k o n i i w o łó w , u s z k o d z o n e  w o zy  
i s a m o c h o d y . W  o k o lic y  S u h a r je k a ,  18 k im . n a  
w sc h ó d  o d  P r iz re n tu ,  z n a le ź liśm y  z n a c z n ą  ilo ść  
spalonej amunicyi, ja k o te ż  zn iszczone działa i w o ­
z y , z k tó ry c h  p o z o s ta ły  ty lk o  lu fy  i  d y sz le . D a ­
lej n a  p o łu d n ie  o d n a le ź liśm y  sz c z ą tk i m a te ry a łó w  
d o  b u d o w a n ia  m o s tó w  w o je n n y c h  ca łe j k o m p a ­
n ii  in ż y n ie ry i .  W s z y s tk o  to  d o w o d z i, że  niedo­
bitki armii serbskiej tworzą już tylko wałęsające 
się watahy. W  c ią g u  te g o ż  d n ia  w z ię liśm y  do 
n ie w o li 2209 jeńców, z d o b y liśm y  18 dział i 22  

są^ozy  a m u n ic y jn e .
N a froncie południowym o p e ra c y e  m a ją  ro zw ó j 

d la  n a s  k o rz y s tn y .  26-go  l is to p a d a  w o js k a  n a s z e  
o b sa d z iły  K rc o v ę , d z iś  z a ś  m ia s to  Kruszevo. S e r ­
b o w ie  o p e r u ją  w  te jż e  o k o lic y  ty lk o  m a ły m i o d ­
d z ia ła m i, k tó r e  n ie  m a ją  z s o b ą  k o n ta k tu .

W o jsk a  o p e ru ją c e  w zd łu ż  g ó rn e g o  b ie g u  C rn y , 
p rz o k ro c z y ły  tę  rz e k ę ,  o p a n o w a ły  m o s ty  i  d ro g i, 
p ro w a d z ą c e  do Biteiii.

N a in n y c h  f ro n ta c h  ż a d n e j z m ia n y .
¥7 c o d z ie n n y c h  s p ra w o z d a n ia c h , o g ła sz a n y c h  

d o tą d  p rz e z  s z ta b  g e n e r a !n y  a rm ii,  s z k ic o w a n e  
s ą  o p e ra c y e  w e d le  k a ż d o c z e sn e g o  s ta n u ,  p r z y ­
cz e m  n ie  w s p o m in a  s ię  z a zw y c za j o  ty c h  f ro n ­
ta c h , n a  k tó ry c h  s y tu a c y a  p o z o s ta ła  b ez  z m ia n y . 
O d n o si s ię  to  z w ła sz c z a  d o  f ro n tu  p o łu d n io w e g o , 
n a  k tó ry m  z p o w o d u  bezczynnego stanowiska 
Francuzów i Anglików n ie  m o ż n a  b y ło  n ic z e g o  
p o d a ć  d o  s p ra w o z d a ń  o  o p e ra c y a c h  ta m ż e  s ię  
ro z w ija ją c y c h . A b y  z a p o b ie d z  w sz e lk ie m u  b łę ­
d n e m u  tłu m a c z e n iu  te g o  m ilc z e n ia , u w a ż a p e g o  
p rz e z  w ie lu  z a  o z n a k ę  n ie p o w o d z e n ia , s z ta b  g e ­
n e r a ln y  a rm ii, s to ją c e j w  p o lu , p o d a je  d o  w ia ­
d o m o śc i, ż e  o p e ra c y e  A n g lik ó w  i F ra n c u z ó w  
o g ra n ic z y ły  s ię  ty lk o  d o  d o lin y  C rn y . Anglicy 
i Francuzi nie zdołali nietylko postąpić choćby c 
krok naprzód p o z a  s ta n o w is k a ,  ja k ie  z a ję li po 
n a d e jś c iu  n a s z y c h  w o jsk , ie cz  z o s ta l i  n a w e t  o 
k i lk a  k ilo m e tró w  p o z a  te  s ta n o w is k a  wyparci. 
W s z e lk ie  ic h  p r ó b y  w ta rg n ię c ia  n a  p ó łn o c n y  
w sc h ó d  o d  te j r z e k i ,  p o z o s ta ły  b ez  s k u tk u .
D ziś  ż a d e n  a n i S e rb  a n i  F ra n c u z  n ie  z n a jd u je  
s ię  n a  le w y m  b rz e g u  C rn y . W zd łu ż  b ie g u  C rn y  
o d  ź ró d e ł aż  d o  u jś c ia  W a rd a ru  S e rb o w ie " i F r a n ­
cu z i p o d c z a s  sw e g o  o d w ro tu  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  
zn isz c z y li w s z y s tk ie  m o s ty .

D ziś  cała armia angieisko-francuska z w y ją ­
tk ie m  o d d z ia łó w , o p e ru ją c y c h  p rz e c iw  S tru m ic y  
n a  p o łu d n ie  o d  B ła s ic a  P ia n in a ,  zam kn ię tą  jest 
w kącie utworzonym przez Wardar i Grnę.

Sofia, 2 g ru d n ia .
(BK ). A g e n c y a  b u łg a r s k a .  S p ra w o z d a n ie  s z ta ­

b u  g e n e ra ln e g o  b u łg a rs k ie g o  o o p e ra c y a c h  z 29 
l i s to p a d a :  D z iś  k o ło  p o łu d n ia  w o jsk a  n a s z e  p o  
k ró tk ie j ,  a le  w a ż n e j d e c y d u ją c e j w a lc e , zajęły 
miasto Hrizrent, g d z ie  w z ię ły  do  n ie w o li 16  do
17.000 jeńców, z d o b y ły  50 dział polowych i hau- 
hic, 20.000 karabinów i m n ó s tw o  m a te r y a iu  w o ­
je n n e g o . J e ń c y  i tu o y ic y  o p o w ia d a ją , ż e  ofice­
rowie serbscy porzucają sw oje oddziały i  w  d z i­
k ie j u c ie c z c e  s z u k a ją  r a tu n k u .  C zęść  ic h  w u- 
braniach cywilnych p o d o b n o  u k r y w a  s ię  po
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w sia c h  o k o lic z n y c h . O k o lic z n o ść  la  s k ła n ia  żo ł­
n ie rz y  s e rb s k ic h  d o  m asow ego poddaw ania s ię . 
L iczb a  je ń c ó w  w z ra s ta  b ez  p rz e rw y .

28  l is to p a d a  p o  p o łu d n iu  k ró l P io t r  i p o se ł 
ro s y js k i  k s .  T ru b e c k o j b e z  ż a d n e j ś w ity  o d je ­
c h a li w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u .  D ro g a  m ię d z y  S u - j 
h a r je k ą  a P r iz re n te m  je s t l i t e r a ln ie  z a s ia n a  j 
ś c ie rw a m i z w ie rz ą t  p o c ią g o w y c h , p o rz u c o n y m i 
p rz e d m io ta m i, o d ła m k a m i w o zó w  i d z ia ł, m a te -  
ry a ła m i w o je n n y m i itp . W  P r iz re n c ie  S e rb o w ie  
spalili 148 sam ochodów , k tó r e  s łu ż y ły  d la  p r z e ­
w o z u  ic h  k w a te ry  g łó w n e j i cz ło n k ó w  rz ą d u . 
W e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , bitWB 
koło P riz ren tu  stoczona , gdzieśm y wzi§!i da nia- 
woli o s ta tn ia  resz tk i arm ii se rb sk ie j, b ę d z ie  k o ń ­
cem  k a m p a n ii  p rz e c iw  S e rb ii.

Saloniki, 2 g ru d n ia .
(BK ). A g e n c y a  H a v a s a . Z p o w o d u  o p ró ż n ie ­

n ia  p rz e łę c z y  K a e z a n ik  p rz e z  S e rb ó w  p o łą cz e ­
n ie  s ił  z b ro jn y c h  f ra n c u s k ic h  z s e rb s k ie m i s t a ­
ło s ię  b e z u ż y te c z n e m  i n ie m o ż iiw e m , ta k ,  że  
d a ls z y  m a rs z  F ra n c u z ó w  je s t  z b y te c z n y m . R o z ­
poczęło  s ię  ju ż  c o fa n ie  s ię  (d e c o n g ę s tio n )  w ojsk 
i okolicy K rw olaka, k tó r y  b y ł p u n k te m  ś ro d k o ­
w ej o p e ra c y i i w n e t  s ta n ie  s ię  p o z y c y ą  e k s p o ­
n o w a n ą  m a ją c ą  p o d s ta w ę  w  D e m irk a p u , g d z ie  
F ra n c u z i ś c ią g a ją  w ie lk ie  s iły  z b ro jn e . O d m ie n ­
n ie o d  d o n ie s ie ń  ze  ź ró d e ł b u łg a rs k ic h ,  F r a n ­
cuzi d z ie rż ą  w  r ę k u  w s z y s tk ie  p o z y c y e , z d o b y ­
te  n a  le w y m  b rz e g u  W a r d a ru  aż  d o  K riv o la k u .

Cetynia, 2 g ru d n ia .
(BK ). U rz ę d o w e  s p ra w o z d a n ie  z 28  z m . : N ie 

p rz y ja c ie l za ją ł p o n o w n ie  Pocę, M etaikę i P repaije . 
W  ty c h  w a lk a c h  w z ię liśm y  5 4  je ń c ó w .

Nacisk na Grecyę.
Grecya wobsc żądań czwórsojuszu.

Londyn, 2 g ru d n ia .
(BK ). „Tim es®  d o w ia d u je  s ię  z A t e n : W o d ­

p o w ied z i n a  ż ą d a n ia  c z w ó rso ju sz u , b y  w ojsko 
g reck ie  co fnę ła  s ię  z o b sz a ró w , z a ję ty c h  p rz e z  
s o ju s z n ik ó w , o św ia d c z a  rz ą d  g re c k i,  iż u w a ż a  
to  za  rzecz niew ykonalny, p o n ie w a ż  p o w s ta ły b y  
p rz e z  to  i  in n e  tru d n o ś c i ,  is tn ie je  n a c is k , ż e b y  
u s ta n o w io n o  k o m is y ę  rze c z o z n a w c ó w .

Opór króla greckiego.
A tsny, 2 g ru d n ia .

(BK ). A g e n c y a  H a v a s a . J a k  d o n o s z ą  d o b rz e  
p o in fo rm o w a n e  o so b is to śc i , u s i ło w a n ia  c z w ó r­
so ju s z u  z m ie rz a ją  k u  te m u , b y  o d p o w ie d ź , d a ­
n a  w cz o ra j p rz e d s ta w ic ie lo m  c z w ó rso ju sz u , b y ła  
s fo rm u ło w a n a  ja ś n ie j  i  sz cz eg ó ło w ie j. P o d o b n o  
p o g ło sk i, ro z c h o d z ą c e  s ię  p o  F ra n c y i o z a m ia ­
r z e  A n g lik ó w  i F ra n c u z ó w  opuszczen ia Salonik, 
w p ły w a ją  n a  opór k ró la , k tó r y  c ie sz y  s ię  z te g o  
rz e k o m e g o  z a m ia ru ,  g d y ż  p o z w o liło b y  m u  to  
o p ó ź n ić  w y p e łn ie n ie  ż ą d a ń  c z w ó rso ju sz u .

Stanowisko prasy francuskiej.
P aryż , 2 g r u d n ia .

(BK ). P o w o łu ją c  s ię  n a  d y s p ro p o re y ę  lic z b o ­
w ą s ił z b ro jn y c h  c z w ó rso ju sz u  a  m o c a r s tw  c e n ­
tr a ln y c h  n a  B a łk a n ie , d o m a g a  s ię  „T e m p s*  n a  
cz e le  d z ie n n ik ó w  p a ry s k ic h  u s iln ie  w ysłan ia po ­
s iłk ó w  do Salonik. G re c y a  n ie  je s t  już ż ą d n ą  
p rz e s z k o d ą  w  sw o b o d z ie  ru c h ó w . Idzie o u trzy ­
m anie Salordk.

„E c h o  d e  P a r i s “ g ro z i G re c y i, ż e  ja k  d łu g o  
, w o jn a  p o trw a , S a lo n ik i b ę d ą  o b s a d z o n e , i ty lk o  

w  ra z ie  z w y c ię s tw a  c z w ó rso ju sz u  G re c y a  b ę d z ie  
m o g ła  w ró c ić  do  S a lo n ik .

Prądy pokojowe*
S ocja lis tyczna interpalasya pokojowa  

w parlam encie niem ieckim .
Berlin, 1 g ru d n ia .

(B K ). W  p a r la m e n c ie  w n ie s io n a  z o s ta ła  in te r -  
p e ia c y a  s o e y a ln o -d e m o k ra ty c z n a  n a s tę p u ją c e j  
tr e ś c i:  „C zy  k a n c le rz  p a ń s tw a  j e s t  g o tó w  d a ć  
w y ja ś n ie n ia , p o d  ja k im i w a ru n k a m i g o tó w  b y łb y  
ro zp o c ząć  r o k o w a n ia  p o k o jo w e ? "

Angielska prasa o pokoju.
Londyn, 2  g r u d n ia .

(BK ). „ M o rn in g  P o s t“ o ś w ia d c z a  w  a r ty k u le  
w s tę p n y m , iż  byłaby na c z a s ia  rozpocząć ciysku- 
sy? nad w arunkam i pokoju, z a s tr z e g a  s ię  je d n a k ż e ,  
iż ro k o w a n ia  p o k o jo w e  m o g ą  s ię  ro z p o c z ą ć  d o ­
p ie ro  w te d y , g d y  w e  F ra n c y i ,  B e lg ii, R o s y i i

S e rb ii n i e  b ę d z i e  j u ż  n i e p r z y j a c i e l a .  
P o s e ł  T a r re l l  p o w ia d a  w  p iśm ie , w y s to s o w a u e m  
d o  „ M o rn in g  P o s t" ,  iż  p o k ó j p rę d z e j c z y  p ó ­
ź n ie j m u s i n a d e jś ć ;  w a ż n e m  je s t u tw o rz y ć  opo­
zycję cfisyahia, k tó r a b y  c z u w a ła  n a d  te rn , b y  
te n  p o k ó j b id  p o k o je m  p ra w d z iw y m  a  n ie  k o m ­
p ro m ise m .

E kspedycya pokojowa Forda.
Londyn, 2 g ru d n ia .

(B K ). „ M o rn in g  P o s t"  d o n o s i z K o p e n h a g i:  
P a ro w ie c  „ O s k a r  X I*  s k a n d y n a w s k ie j  l in i i  a m e ­
r y k a ń s k ie j ,  w y n a ję ty . p rz e z  m il ia rd e ra  F o rd a  i 
jeg o  z w o le n n ik ó w  d ia  p rz e w ie z ia  t. zw . e k s p e ­
d y c y i p o k o jo w e j, z a w in ie  p rz e d e w s z y s tk ie m  do  
C h ry s  tyranii, a  p o te m  u d a  s ię  d a le j do  K o p e n ­
h ag i. D e le g a c i u d a d z ą  s ię  n a s tę p n ie  d o  S z to k ­
h o lm u  i A m s te rd a m u , g d z ie  b ę d ą  u tw o rz o n e  
s ta le  b iu r a  p o k o jo w e . K o n fe re n c y a  p o k o jo w a  
o d b ę d z ie  s ię  w  A m s te rd a m ie . „ O sk a r  X I* w y ­
jedz,te 4 g ru d n ia  z N o w eg o  J o r k u .

Ma froncie niemiecko* 
francuskim.

B ariin, 2  g ru d n ia .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 1 g r u d n ia :c; o
N a z a c h ó d  o d  ia  B a s s e e  w y k o n a n e  o b s z e rn e  

w y s a d z e n ie  w y rz ą d z iło  z n a c z n e  sz k o d y  w  a n ­
g ie lsk ie j p o z y c y i.

Z e s trz e lo n o  a n g ie ls k i  i f r a n c u s k i  sa m o lo t.

Gen. Boroewics a Cadornśe.
B e rlin , 2 g ru d n ia .

B e rl iń sk i „ L o k a la n z e ig e r*  p o d a je  ro z m o w ę  z 
g e n . B o r o e w i c s e m ,  je d n y m  z g łó w n y c h  w o ­
d zó w  n a  f ro n c ie  w ło sk im .

0 Cadornie p o w ie d z ia ł g e n e ra ł ,  ż e  j e s t  to  c z ło ­
w iek  w ie lk ic h  z d o ln o śc i i  p o m y s łó w  s tr a te g ic z ­
n y c h , lecz  n ie  je s t  p a n e m  sw y c h  d e c y z y j. J e g o  
b o w iem  id e e  s ą  p o d  w p ły w e m  p o lity k i i s ą  p o d ­
p o rz ą d k o w a n e  k rz y k o w i p o lity k ó w , ż ą d a ją c y c h , 
bo  c o ś  z ro b io n o  dla zadowolenia ludu.

W e  W ło sze ch  p a n u je  p o p ro s lu  g łó d j ja k ie g o ­
k o lw ie k  o d s z k o d o w a n ia  za  p r z e la n ą  k re w , i lio- 
rycya  m a  s ię  s ta ć  c e n ą , za  k tó r ą  s ię  k u p i p o ­
m y ś ln y  n a s tró j  lu d u  w ło sk ie g o .

O stratach w ło sk ic h  w y ra z i ł  się B o ro e v ie s , że 
w y n o sz ą  o n e  w  tr z e c h  p ie rw s z y c h  b o ja c h  300.000 
lu d z i. W  n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  s t r a ty  w ło sk ie  s ą  
p o p ro s tu  s t r a s z n e ,  g d y ż  A u s tr y a c y  za jm o w a li 
niewidzialna stanowiska w śró d  g ó r .

O to  p a n  m a sz  dwie mapy —  m ó w ił B o ro e v ic s . 
—  T u  s ą  n a s z e  s ta n o w is k a  w  c z e rw c u  n a  p o ­
c z ą tk u  w o ju y  a  t u  s ta n o w is k a  o b e c n e . J a k  p a n  
w id z isz , p o d  w z g lę d e m  w o jsk o w y m  n ie m a  ża­
dnej zmiany.

Zdecydowany protest Rumorni.
B u d ap eszt, 2 grudnia.

Jak  „Pesti Hirlap* donosi, rząd  rum uński oświad­
czył w Petersburgu, że Rum unia dalej obstaje przy 
swej neutralności i nie ścierpi naruszania jej pod 
żadnym  pozorem. W edług tegoż źródła Rumunia 
jest zdecydow ana z orężem w ręku przeszkodzie 
ew entualnem u rosyjskiem u przem arszow i przez R u­
munię. Aby zaś przeszkodzić ew entualnym  ope- 
racyom  na D u n a ju , są zakładane koło Reni i Tur- 
tukaju  miny.

Półoficyalny organ bukareszteński oświadcza, że 
celem kancenłracyi rosyjskich wojsk w Bessarabii 
jest poprostu w yw arcie w rażenia na obradujący 
parlam ent rum uński.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 2 grudnia.

Sejm uchwalił w m yśl w niosku prezydenta we 
w torek dnia 7 b. m. rozpocząć obrady m erytory­
czne. G e z a  P o l o n y i  In terpelow ał w  kw esty! 
ustalenia herbów  i em blem atów. W yczerpującą od­
powiedź dat prezydent m inistrów  ,T i s z a, stw ier­
dzając, że najw iększą wagę przyw iązyw ał do te ­
go, by herby  nie zaw ierały niczego coby dopusz­
czało do supozycyi, jakoby w razie wyłonienia 
się jakichkolw iek koinbinacyi mógł nastąpić jakiś 
wyłom w dualistycznym ustroju monarchii.

K R O N IK A .
R ocrn ica panow ania en sa rza . Dziś w e c z w a r ty

dn ia 2 g ru d n ia  odbędzie się o godz. 9 ran o  w _ 
teh rze  na W aw eiu  u ro czy ste  nab o żeń stw o  2  P°. 
w odu roczn icy  p an o w an ia  cesarza . Ju ż  w cz°r3' 
rozpoczęła się d ek o ra cy a  m iasta  i  w p o łu d n ie  P° 
w iew ały  sz ta n d a ry  o b a rw ac h  p ań s tw a , naród 1 > 
m iasta  z bud y n k ó w  pub licznych , S ukiennic , wiez( 
ra tu szow ej itd . Zaczęły się też  p rzy s tra jać  doh>ł 
p ry w a tn e , k aw ia rn ie  itd .

W e zw a n ie  urzędników i sług w sprawach 
skowych. W sk u tek  re sk ry p tu  m in. sp raw  w e"'11' 
z 24  p aźd z ie rn ik a  1915 r. m a g is tra t w zyw a W®# 
stk icli u rzęd n ik ó w  i siugi z k a teg o ry i by łych , d. 
żej s łużących  podoficerów  p ierw szego  pow oła01 
tj. liczących  do 42 la t w łącznie, k tó rzy  p rzez  stt’ , 
w ładze byii rek lam ow an i i od s łu ż b y  w ojsko 'v 
zo s ta li zw oln ien i, by  się pod o sob istą  odpo 'v,e 
dzialnością zgłosili dla celów  ew idency jnych  w  "U  
dziale Vc m ag istra tu , ul. P oselska 10, II. p. d rZ\v* 
n r  2 1 , w  godzinach  u rzęd o w y ch  w  d n iach  1  
4, 6  i 7 g ru d n ia  ze sw ym : w szystk im i dokuffl®11’ 
tam i w ojskow em i.

Powrót uchodźców do Krakowa. W czoraj p°P0' 
tudn iu  p rzy b y ła  osobnym  pociągiem  d ru g a  p°rtj  
uchodźców , licząca trz y s ta  k ilk ad ziesią t osób. P 
dobnie, jak  zesziym  razem , oczekiw ali na u c h ° j  
ców  cz łonkow ie kom ite tu  ew akuacy jnego , sekre 
ta rz  m ag istra tu  S arneck i i pan ie z k o m ite tu  Pa . 
do raźnej pom ocy dla ew akuow anych , k tó re  z a jf ' 
się p rzybyw ającym i uchodźcam i, rozda jąc  m ięd^ 
n ich  chleb  i h e rb a tę .

P o  p rzep ro w ad zen iu  ko n tro li policyjnej 
uchodźców  odesłano  do ich m ieszkań , ew en tuaD ^ 
do znajom ych lub  k rew nych , część zaś do seb 1'0 
niska .

Do b iu ra  zasiłkow ego w  d y rek cy i polieyi 2g j  
sza ją  się w dalszym  ciągu u ch o d źcy  po ty g o d o j  
w e asy g n a ty  na zasiłk i rządow e. W czoraj ruch  ' 
b iu rze  byt n ieco m nie jszy . Zgłosiło się bowie 
ty lko  40-— 50 osób.

Koncert kompozytorski Władysława Żeleńskiej 
zapow iedz iany  p ie rw o tn ie  n a  8  g ru d n ia  w sali 
ko la" , odbędzie się 20 grudnia w  te a trze  m iejsk j  
Z akup ione b ile ty  w ym ieni k asa  dz ien n a  te ® '1 
m iejskiego n a  odpow iedn ie m iejsca.

-Poranek operowy n a  rzecz S ekcyi S a m a r y ta n '1̂  
polsk iego  opiek i n ad  leg ion istam i odbędzie si§ .- 
na jb liższą  n iedzie lę  dn ia  5 g ru d n ia  b. r. w  s .. 
kina „W an d a" . G łów ną a tra k c y ą  p o ra n k u  hę 
produkeye znanego śp iew aka operow ego te°°J 
Stanisław a O r z e l s k e g o .  Obok niego wysMjń i 
śp iew aczka p. F i 1 i p e k - J  a w o r  z y  ń s k a. Cał°" 
dopetni g ra  p. J . C z a j k i .  ,j

U w zględniając ciężkie czasy  obecne, ustano*  
Z arząd  S ekcyi m ożliw ie n isk ią  ceny  w stępu , Pp 
cząw szy  od 40 hal. do 1 kor. P o czą tek  p u n l d j .  
n ie  o godzin ie 11 przed  po łudniem . B ilety  '^c"„ 
śniej n ab y w a ć  m ożna w  księg arn i p. K r z y ż  an° 
skiego i w  sk lep ie p. R udnick iego  n a  linii A-$' „

Wezwanie do pracy w  oddziałach robotnic#'
Na m u rach  m iasta  u kaza ło  się dzisiaj ro zp 0^ )
dzenie m ag istra tu , podające  do w iadom ości, że r$
u tw o rzy ć  się m ających  oddzia łów  ro b o tn ic z o
p rzy  tu te jsze j kom endzie  ok ręgow ej pospob 1
ru sze n ia  p o tr z e b a : 5 0 0 — 600 r o b o t u i k ó ^  j ti
ro b ó t z iem nych , d rogow ych  i k  i 1 k  u  d z i e s i ? 0>
r o b o t n i k ó w  d la w yrobów  ze słom y. N a d to p .
trze b n i są  u  k w  a 1 i f i k o w a n  i r o b o t ®-,1 ô'
p r o  f e s y  o n  i ś c i  w  liczb ie 1 0 0 — 150, a
w icie z n as tęp u jący c h  k a te g o ry i:  s to larze , 3
rze , kow ale , ko łodzieje, siod larze , cieśle, ^
b lacharze , pokostn iey , szew cy, k raw cy , karo 10 e-
rze , rzeźn łey , p racze b ie lizny , elektrotechnicy* .3jil
chan icy , b ru k arze , d rogom istrze, dozorcy  budc
i nad zo rcy  ro b o tn ik ó w . 8*Hv rW szyscy  re flek tan c i m uszą  się w y k a z a ć ,  
w olni od s łu żb y  w pospo litem  ru sze n iu  z 
fizyczn ie  zdrow i, u k o ń czy li la t 17, a  n ie  PrZ, j 0ia* 
czyli 50 ro k u  życia . Z głoszenia p rzy jm u je  'vTj g0' 
Va m ag istra tu , II. p . oficyny-, d rzw i n r  26, 0 ^  
d ż in y  1 0 — 1  p rzed  po łudn iem  przez przeCW  
8 -m iu od d a ty  n in ie jszego  og łoszenia.

Hopertuar teatru miejskiego.
Czwartek: „Trzeci mąż". , gc®?,)
Sobota: „Dzieci kapitana Granta“, w idow isk  

czne z powieści 'Żernego (pierwsze przedstaw1'-
młodzieży i dzieci). ' «

Niedziela po południu: „Polowanie na zięciów 
Niedziela wieczór: „Robert i Bertrand".

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, OL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

Bertrand'1.  ■'pljp*
WYKONYW A DZIEŁA, GAZETY, A FlSZbJ
DRUKI t r ó j b a r w n e , l i m o l e o r y t y . OBĄZ 
ROBOTY W 'Z  A K R E S  P B  U K A R S T  W A W C H O f e ^  
ŚZYBKCL 'STARANNIE  I P O ‘ P R ZY STĘPNYCH j g j g ^
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LEON FISCHER 
ogniomistrz artyleryi niemieckięj.

LEGIONISTA.
Wśród ciemnej nocy, gdy ścichl bój,
Na karabinie w sparty
Stal legionista odzian w  strój,
Jak  pól tych krąg — w ytarty .
Niedarmo celującym byt 
Do wczoraj w  szkolnej sali 
I dziś celuje z całych sił 
Lecz w polu do Moskali.
W k ą t poszedł Homer, Wergil w kąt,
1 m istrzów onych czeladź...
Nie żal mu ich — w tem leży btąd,
Że późno zaczął strzelać.
Z zapałem poszedł, aby krwi 
W ytoczyć wrażej stągiew 
1 bić się przysiągł po wsze dni,
A przysiągł na chorąg iew !
Na posterunku z w szystkich stron 
Niepewnym tkw i uparcie,
0  Polsce swojej myśli on
1 myśli —  jak o Sparcie.
W n u rt Wisły -wlepi! źrenic żal, 
Nieukojony, szczery :
Może w niej płynie która z fal 
Z przed laty tych —  z E lstery.
W tem się zmąciła rzeki toń,
Gdzieś woda głośno prysła,
Do oka podniósł żołnierz broń,
Bo go ostrzegła — Wisła.
To patro l wroga przeszedł brzeg,
Co armie dwie rozdziela.
Padł strzał i w krwi młodzieniec legł,
Ale padając — strzela. .
Zbudzoń w iara — uciekł wróg,
Lecz oczom bohatera
Nie dał zw ycięstw a widzieć Bóg,
Śmierć laury krw aw e zbiera.
Dziś -w miejscu tem widnieje krzyż,
Grób śnieg przykryw a szklisty.
Rośnie mogiła w zwyż —
Polskiego Legionisty.

(„Gaz. W .“). (Tłum. J. G.).

Obywatelska pomoc 
rządowi w Rosyi.

In fo rm a to r  „V ossisfcbe Z e itu n g *  o  s p ra w a c h  
r o s y js k ic h  M. T. B e h rm a n n  d o n o s i d o  sw eg o  
p ism a  :

„ T a k  z w a n e  r o s y js k ie  „ w o je n n o -p rz e m y s ło w e  
kom ite ty® , k tó r e  rz e k o m o  m a ją  sp o w o d o w a ć  
d e f in i ty w n e  z w y c ię s tw o  ro s y js k ie  (w  m y ś l p o ­
c ie sz a n ia  s ię  R o s y a n , że  ic h  k lę s k i  sp o w o d o w a n e  
z o s ta ły  n ie d o in a g a n ia m i p rz e m y s łu , z a t r u d n io ­
n e g o  d la  p o tr z e b  w o je n n y c h  —  red. KNap.“), 
U m ieją z n a k o m ic ie  łą c z y ć  p a t ry o ty z m  z c h ę c ią  
o b ła w ia n ia  s ię  z y s k ie m . O to  n ie k tó r e  z n a n e  m i 
cy fry . W  s p rz e d a ż y  p o je d y n c z e j k o s z tu je  siod ło  
W ojskow e o b e c n ie  w  R o s y i o k o ło  80 ru b l i ,  p o d ­
czas  g d y  k o m ite t  m o sk ie w sk i r a c h u je  a d m in i­
s t r a c j i  w o jsk o w e j s io d ła  p o  129 ru b li .

S ta l in s t ru m e n to w a  n o to w a n ą  j e s t  o b e c n ie  
W P e te r s b u r g u  w  c e n ie  18, w  C h a rk o w ie  20 r u ­
b li z a  p u d . K o m ite t m o sk ie w sk i p ła c i n a  r a c h u ­
nek r z ą d u  rz e k o m o  120, p e te r s b u r s k i  n a w e t  200 
fu b li. L o rn e tk i  p o lo w e  n a jp ro s ts z e j  k o n s tru k -  
cy i, z a a k c e p to w a n e j p rz e z  z a rz ą d  w o jsk o w y , są  
bo n a b y c ia  w  s p rz e d a ż y  c z ą s tk o w e j w  c e n ie

ru b ii ,  p o d c z a s  g d y  k o m ite t  c h a rk o w s k i  liczy  
le  in te n d a n tu rz e  p o  65, o d e s sk i p o  81 ru b li .

N a js k a n d a lic z n ie js z e m  j e s t  j e d n a k  t o :  G u c z ­
kow  i R ia b u s z y ń s k ij  s to ją ,  j a k  w ia d o m o , n a  cze le  
' vs z e c h ro sy jsk ie g o  c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  p r z e ­
m y słu  w o je n n e g o , k tó r y  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
m a u s ta la ć  i k o n tro lo w a ć  c e n y  w y ro b ó w , d o ­
l i c z a n y c h  z a rz ą d o w i w o jsk o w e m u . O tóż do 
,!tk  m o ic h  d o sz e d ł s ta tu t  św ie ż o  z a tw ie rd z o n e g o  
p rzez  r z ą d  to w a rz y s tw a  a k c y jn e g o  d la  z a p o ­
trz e b o w a ń  w o je n n y c h  z s ie d z ib ą  w  M o sk w ie  i

k a p i ta łe m  z a k ła d o w y m  w  k w o c ie  6 m ilio n ó w . 
W id zę  s tą d ,  iż  .z a ło ż y c ie la m i n o w e g o  to w a rz y ­
s tw a  s ą  w ła śn ie  G u cz k o w  i R ia b u sz y ń sk ij .  G łó ­
w n y  k o n tr o le r  i g łó w n y  l if e ra n t w  je d n e j  o s o ­
b ie  —  d e f in i ty w n e  z w y c ię s tw o  n ie  m o ż e , z a is te ,  
n ie  n a s tą p ić * .

R o z u m ie  s ię , iż  w sz ę d z ie  z d a rz a ć  s ię  m o g ą  
lu d z ie , g o n ią c y  z a  n ie p o m ie rn y m  z y s k ie m , k o ­
sz te m  w ła s n e g o  k r a ju  i to  w  ch w ili, g d y  p rz e d  
n im  p ię tr z ą  s ię  o lb rz y m ie  w y d a tk i ,  z w ią z a n e  
z w o jn ą .

A le  s ą  to  z a zw y c za j c ie m n e  e g z y s te n e y e  n ie  
p rz e w o d z ą c y c h  sp o łe c z e ń s tw u  sp e k u la n tó w .

C o in n e g o  w R o s y i : tu  w id z ie liśm y  s k a n d a  
lic z n ą  s c e n ę , g d y  u s tę p u ją c y  m in is te r  w o jn y  
S u ch o rn lin o w  z n a la z ł s ię  p o d  z a rz u te m  n ie u c z c i­
w y ch  m a n io u la c y j n a  s z k o d ę  s k a rb u ,  g d y  w y ­
sa d z a n o  s p e c ja ln ą  k o m is y ę  ś le d c z ą , m a ją c ą  
z b a d a ć  je g o  g o sp o d a rk ę . R ó w n o c z e śn ie  w y m ie ­
n ia n o  n a z w is k a  ró ż n y c h  d y g n ita rz y ,  k tó rz y  p rz e z  
p o d s ta w io n e  o s o b y  z a ła tw ia li  p o d e jrz a n e  in te ­
re s y  d o s ta w o w e  d ia  a rm ii.

Z a p e w n e , ż e  s p ra w y  ta k ie  u le g n ą  —  ja k  zw y ­
k le  w  R o sy i —  z a tu sz o w a n iu , a le  z je d n e j s t r o ­
n y  o w e  p la m y  n a  g o s p o d a rc e  w o jsk o w e j, j a k  i 
n ie d o łę s tw o  w  d z ie d z in ie  w y tw ó rc z o śc i n a  p o ­
tr z e b y  a rm ii, sp o w o d o w a ły  w  d o b ie  k lę s k  i o d ­
w ro tu  a rm ii  ro s y js k ie j  tw o rz e n ie  w y że j w sp o ­
m n ia n y c h  k o m ite tó w , k tó r y c h  z a d a n ie m  b y ć  
m ia ło  o k a z a ć  w o jsk o w o śc i w s z e lk ą  p o m o c  t e ­
c h n ic z n ą  i p o ś re d n ic z y ć  o ra z  g w a ra n to w a ć  k o n ­
tro lę  ró ż n y c h  w y ro b ó w  i m a te ry a łó w , p o tr z e ­
b n y c h  d la  a rm ii.

R e z u lta t  te j „ o b y w a te lsk ie j*  d z ia ła ln o śc i u ja ­
w n ia ją  c y f ry  b e h rm a n u o w s k ie ,  c y f ry , z e b ra n e  
p rz e z  cz ło w ie k a , k tó r y  ze  S z to k h o lm u  s k r u p u ­
la tn ie  ś le d z i p r a s ę  ro s y js k ą ,  n ie ty lk o  p o d c h w y ­
tu je  r ó ż n e  c h a r a k te ry s ty c z n e  n o w in y , le cz  —  
ja k  w id z im y  —  p o ró w n y w a  i c e n y  ry n k o w e , a  
p ła c o n e  p rz e z  r o s y js k ą  in te n d a n tu r ę  za  to w a r , 
d o s ta rc z a n y  z  p o rę k i „ k o m ite tó w * .

Je ż e li  p ra w d z iw ą  je s t  t a  ro la ,  k tó r ą  B e h rm a n n  
p rz y p isu je  G u cz k o w o w i, b y ło b y  to  u k o ro n o w a ­
n ie m  te j „ o b y w a te lsk ie j*  w s p ó łp ra c y  z w o jsk o ­
w o śc ią . W sz a k  n ie  z a p o m in a jm y , że  G uczkow  
je s t  p o lity k ie m , w  o s ta tn ic h  z w ła sz c z a  c z a s a c h  
o d g ry w a ją c y m  d u ż ą  ro lę  w  c a ra c ie . J a k o  p rz e d ­
s ta w ic ie l p a try o ty c z n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  b y w a ł 
o n  i  n a  c a r s k ic h  a u d y e n c y a c h  i n a  f ro n c ie  w o ­
je n n y m . J e s t  p o te n ta te m  w  M o sk w ie . T rz ę s ie  
o p in ią  z n a c z n e j cz ęśc i b u rż u a z y i  ro s y js k ie j .

G d y  b y ła  m o w a , iż  g a b in e t  ro s y js k i  m a  s ię  
w zm o cn ić  ży w io ła m i p o z a b iu ro k ra ty c z n y m i,  o b y ­
w a te lsk im i —  m ia n o  n a  m y ś l i  p e w n o  i ru c h li­
w eg o , e n e rg ic z n e g o  G u cz k o w a ...

„ R e fo rm a to r  R o sy i*  —  c a r  P io t r  I  —  m a rz y ł 
k ie d y ś  o te m , ż e b y  b e z lito śn e m i k a r a m i w y p le ­
n ić  w  R o s y i „ k a z n o k ra d z tw o * , o k ra d a n ie  sk a rb u .

O ch ło d z iło  g o , p o n o ć , z d a n ie  d w o ra k a ,  J a g u -  
ż y ń s k ie g o , k tó r y  lu to ś ć  c a r s k ą  u śm ie rz y ł u w a g ą : 
U nas, batiuszka, wsie worujut (... w sz y s c y  k r a ­
d n ą ) .

N a w e t c a r  ta k  ż e la z n e j r ę k i ,  j a k  ó w  P io tr ,  
m u s ia ł ją  o p u śc ić  b e z ra d n ie  w o b e c  n ie m o ż liw o ­
śc i w a lk i z p o w s z e c h n ą  p la g ą ...

P O S E Ł  D r  D IA M A N D .

O Lwowie pod jarzmem 
rosyjskiem.

(Dokończenie).
S to k ro ć  b a rd z ie j m o sk ie w sk ie , n iż  M o sk a le , 

„S łow o  p o lsk ie*  o b w ie śc iło , p r z e k rę c a ją c  to  o- 
g ło sz e n ie , że  k to  z ty c h  p o c ią g ó w  n ie  s k o r z y ­
s ta ,  b ę d z ie  e ta p e m  w y s ła n y  do  R o sy i —  m im o  
to  w y je c h a ło  ty lk o  3000, ch o ć  p o z w o le n ie  do  
w y ja z d u  w zię ło  20 .000  lu d z i. N a u c z o n a  c h y tro -  
śc i lu d n o ś ć  u ż y ła  ty c h  b ile tó w , ja k o  le g ity m a -  
cy i, c h ro n ią c e j o d  b r a n k i  d o  ro b ó t  n a  sz a ń c a c h . 
S c h w y ta n y  p o k a z a ł  b ile t, ż e  w y je ż d ż a  i  m ia ł 
sp o k ó j. O d c h o d z ą c  ze  L w o w a , p o c ią g i te  u w o - 
z iły  n a jw s trę tn ie js z e  m ę ty , w sz y s tk ic h  o c h ra u -  
n ik ó w , co  M o sk a lo m  o d d a w a li w ie lk ie  u s łu g i 
w  w a lc e  ic h  z m ia s te m , z je g o  d u m n ą  w o b e c  
n a je ź d ź c y  p o s ta w ą . W y je c h a li  z n a n i w e  L w o ­
w ie  p o lity c y , m ę ż o w ie  s ta n u ,  p u b lic y śc i,  a r c h i­
te k c i, k ie ro w n ic y  b u d o w y  sz a ń c ó w  i z a is te  m ia ­

s to  i  k r a j  c a ły  w d z ię c z n e  s ą  M o sk a lo m  z a  te  
e w a k u a c je .  S z k o d a  ty lk o , że  je sz c z e  n ie  w s z y ­
s tk a  z a r a z a  u s tą p iła .

W s z y s tk ie  te  z ja w is k a  i f a k ty  z ło ż y ły  s ię  n a  
d z iw n y , p rz e d z iw n y  o b ra z , ja k i  L w ó w  d z iś  p rz e d ­
s ta w ia . U d e rz a  tu  p rz e d e w s z y s tk ie m  ja k a ś  so li­
d a rn o ś ć  p rz e b y ty c h  m ą k  i  c ie rp ie ń . L w ó w  u -  
z n a je  d z is ia j d w ie  k a te g o r y e  lu d z i :  ty c h , co 
p rz e b y li in w a z y ę , i ty c h , co  u c ie c z k ą  u sz li p rz e d  
je j p ie k łe m ... i z  p o k o r ą  n a le ż y  p rz y ją ć  t ę  k la ­
s y f ik a c ją  ; z g lę b o k ie m  u z n a n ie m  fa k t,  ż e  ty le  
i d la  na.s p r z e c ie rp ie l i ; c h o ć  d la  n ie je d n e g o  z  
u ch o d ź c ó w  p o z o s ta n ie  b y ło b y  je sz c z e  p o c ią g n ę ­
ło s k u tk i  c a łk ie m  in n e . C zy  p o tr z e b a  w o b e c  t e ­
go  je sz c z e  s k re ś l ić ,  z ja k ą  r a d o ś c ią  L w ó w  p r z y ­
ją ł  p o w ró t A u s tr y a k ó w ?  W s z a k  c z e k a ło  s ię  n a  
n ic h  z ta k  g o rą c e m  u tę s k n ie n ie m  i s to k ro ć  g o ­
r ę ts z ą  je sz c z e  w ia rą , że  w ró c ić  m u sz ą . B y li o n i  
w ię k sz y m i o d  n a s  o p ty m is ta m i. J u ż  p o  p r z e ła ­
m a n iu  f ro n tu  n a d  D u n a jc e m  p o c z ą ł L w ó w , p e ­
łe n  w ia r y  i p e w n o śc i z w y c ię s tw a  n a s z e g o , g o ­
to w a ć  s ię  n a  w ie lk ie  św ię to  w y z w o le n ia  m ia s ta . 
L u d z ie , k tó rz y  o p ty m iz m e m  sw o im  p o d trz y m y ­
w ali d u c h a  m ia s ta ,  z a ż y w a li w ie lk ie g o  m iru .  
T a k ą  „ p e r s o n a  g ra ta *  b y ł p e w ie n  lw o w sk i s z y n -  
k a r z  ż y d o w sk i, k tó ry  z  b iu le ty n ó w  r o s y js k ic h  
u m ia ł sk o n s tru o w a ć  f a k ty c z n y  s ta n  s p r a w y  i 
n a  te j p o d s ta w ie  u fn o ść  s z e rz y ć  m ię d z y  g o ść m i 
k a w ia rn ia n y m i,  „ż e  L w ó w  b ę d z ie  n a s z y m !“ —  
W szy sc y , p r a g n ą c y  z w y c ię s tw a  o rę ż a  m o c a rs tw  
c e n tr a ln y c h ,  w sz y s c y , k tó rz y  b ro n ili  s p ra w y  
w o ln o śc i i sp ra w ie d liw o śc i, b ez  w z g lę d u  n a  s t a ­
n o w isk o , w y z n a n ie  i p a r ty ę ,  o ta c z a li  te g o  ż y d a , 
k tó r y  w le w a ł w  n ic h  o tu c h ę , n ie z w y k łą  c z u ­
ło śc ią .

W  m ia rę  z a ś , j a k  sp e łn ia ły  s ię  p rz e p o w ie d n ie  
o w eg o  s z y n k a rz a ,  r z e d n ia ły  m in y  n ie ty lk o  M o­
sk a li, a le  i ic h  p rz y ja c ió ł , co  im  do  s e rc  i k r a ju  
p o lsk ie g o  c h c ie li u to ro w a ć  d ro g ę . I  p o c z ę ła  s ię  
u c ie c z k a  ty c h , co n a jw ię c e j c z u li s ię  w in n y m i.

G łu c h e  d u d n ie n ie  o d  z a c h o d u  z a p o w ia d a ło  
z b liż a n ie  s ię  n a s z e g o  w o jsk a . L u d z ie  d e c h  z a ­
p ie ra li. O czy  i u sz y  w y tę ż a l i  w  tę  je d n ą  s t r o ­
n ę . G d y  d w o rz e c  z a c z ą ł p ło n ą ć , b ie g li w sz y s c y , 
b y  p a t rz e ć  n a  to  z ja w isk o  ra d o s n e ,  k tó r e  z a p o ­
w ia d a ło , ż e  M o sk a l u c ie k a .  W te m  g r u c h n ę ła  
w ieść , że  n a s i  w c h o d z ą  o d  s t r o n y  ły c z a k o w ­
sk ie j. C a ła  t a  p o tę ż n a  f a la  lu d z k a  n a ty c h m ia s t  
p rz e rz u c iła  s ię  w  tę  s t r o n ę ,  z a le w a ją c  b ie g n ą ­
c y c h  ju ż  w  ty m  sa m y m  k ie ru n k u  w s z y s tk ic h  
p ia s k a rz y  ły c z a k o w s k ic h , w s z y s tk ie  ły c z a k o w ­
sk ie  p rz e k u p k i ,  s z a le ją c y c h  z n ie w y s lo w io n e g o  
sz c z ę śc ia  i  r a d o ś c i .  A  j a k  p rz y jm o w a n o  p ie rw ­
sz y  padro l, p ie rw s z e g o  k o n ia  h u z a r s k ie g o  1 J a k  
h o łu b io n o  g o , u s tę p o w a n o  m u  z d ro g i, j a k  w p ro s t  
rz e m ie n ie  je g o  c a ło w a n o ! J a k  w  je d n e j chw ili 
z a p o m n ia n o  o c a łe m  m o rz u  p rz e c ie rp ia n y c h  
k rz y w d  i u p o k o r z e ń !

C zyż  n ie  j e s t  to  d o s ta te c z n a  le k c y a  p o g lą d o ­
w a d la  M o sk a li i ic h  so ju sz n ik ó w  ?  C zy  tłu m y  
te , p o d ą ż a ją c e  n a  p rz y ję c ie  n a s z e g o  w o jsk a , te n  
p rz e z  c a ły  c z a s  in w a z y i z a c h o w a n y  o p ó r , g o ­
d n o śc i p e łe n , n ie  s ą  s ta n o w c z ą  o d p o w ie d z ią  n a  
w sz y s tk ie  o s z c z e rs tw a  i in s y n u a c y e ,  n a  w s z y ­
s tk ie  d e n u u c y a c y e  p rz e c iw  k ra jo w i i n a ro d o w i 
p o lsk ie m u , o ra z  p rz e c iw  w s z y s tk im  k r a j  z a m ie ­
sz k u ją c y m  ?

N a s t ro ju  te ż  te g o  n ic  u m n ie jsz y ć  n ie  p o tra f i ,  
b o  d ia  lu d n o śc i, k tó r a  in w a z y ę  m o s k ie w s k ą  
p rz e o y ła , n ie  m o ż e  już  b y ć  n ic  s tr a s z n ie js z e g o , 
ja k  r z ą d y  m o sk ie w sk ie . N ie  w p ły n ie  n a  n ią  d ro ­
ż y z n a , j a k  o b a w ia ją  s ię  n ie k tó rz y . S k a rż ą  s ię  
n a  n ią  ra c z e j z a m o ż n ie js i ,  le c z  m a s y  —  j a k  
m o g łe m  s ię  p rz e k o n a ć  —  m ó w ią :  „ C b le b  i w o ­
d a , b y ie  b e z  i\ lo sk a la  !“

Z włoskiego frontu.
W alki lotników kolo Gorycyi.

H u g o  S c h u lz , k o re s p o n d e n t  „ A rb e i te r -Z tg “, 
o p o w ia d a :

W s p ią w sz y  s ię  n a  s k a l is te  w z n ie s ie n ie  je d n e ­
g o  ze  w zg ó rz , p o ło ż o n y c h  w  d o lin ie  W ip p e k  — 
u jrz e liś m y  w  o d d a li m a ły  p u n k t ,  b u ja ją c y  w 
p o w ie trz u , a  p o  ch w ili d o sz e d ł d o  n a s z y c h  u- 
sz ó w  p rz y c is z o n y  t r z a s k  m o to ru .  P o  ch w ili m o ­
ż n a  już b y ło  w id z ieć  d o k ła d n ie  w ie lk i s a m o lo t
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w ło sk i, k tó re g o  o p a n c e rz o n y  k a d łu b  z a o p a trz o ­
n y  b y ł w  t r z y  m o to ry . S a m o lo t b y ł o d d a lo n y  
o d  n a s  o ja k ie  500  m e tró w , le cz  m im o  te g o  
m o ż n a  b y ło  g o le m  o k ie m  ro z ró ż n ia ć  p o sz c z e g ó l­
n e  częśc i.

O lb rz y m i s ta lo w y  p ta k  z b liża ł s ię  c o ra z  w ię ­
ce j, g d y  w te m  w ś ró d  g ó r  ro z le g ł s ię  h u k  i tu ż  
k o ło  s a m o lo tu  u k a z a ła  s ię  ś n ie ż n o -b ia ła  c h m u r ­
k a , a  p o  p a r u  m in u ta c h  s a m o lo t o to c z o n y  b y ł 
ca ły m  p ie rś c ie n ie m  ta k ic h  c h m u re k .

L ecz  m im o  p ę k a ją c y c h  w o k o ło  s z ra p n e li  s a ­
m o lo t w io sk i p ły n ą ł w  p o w ie trz u  z u p e łn ie  s p o ­
k o jn ie . P o  k i lk u  je d n a k  c h w ila c h  w s tr z y m a ł s ię  
n a g le , bo  o to  p rz e d  n im  u k a z a ł  s ię  d ru g i p ta k .

B y ł to  m a ły  a u s t r y a c k i  sa m o lo t, k tó r y  
śm ia ło  p o d ją ł  w a lk ę  ze  s ta lo w y m  o lb rz y m e m .

W ło sk i s a m o lo t sk rę c ił  n a g le  i o p isa w sz y  
w ie lk i la k ,  z n a la z ł  s ię  tu ż  n a d  n a m i,  c h c ą c  w i­
d o c z n ie  rz u c ić  b o m b ę . P a tr z y l iś m y  z p r z e ra ż e ­
n ie m  n a  o k o lic z n e  p o la , g d z ie  b a w iły  s ię  d z iec i, 
c h ło p i u p ra w ia li  p o la , o c z e k u ją c  k a ż d e j ch w ili 
s tra s z liw e g o  p o c isk u , m o g ą c e g o  p o z b a w ić  ż y c ia  
w ie lu  lu d z i. W k ró tc e  ro z le g ł s ię  s tr a s z liw y  h u k  
i  b o m b a  s p a d la  o  k i lk a d z ie s ią t  m e tró w  o d  n a s , 
w y ry w a ją c  o lb rz y m ią  d z iu rę  w  z iem i... S am o lo t 
z a ś  p o c z ą ł sz y b k o  u c ie k a ć  p rz e d , o g n ie m  d z ia ł 
i p o c isk a m i k a r a b in u  m a sz y n o w e g o  sw eg o  au -  
s try a c k ie g o  p rz e c iw n ik a .

S tra s z l iw e  w id o w isk o  p o w tó rz y ło  s ię  je sz c z e  
k ilk a  r a z y :  u k a z y w a ł s ię  w ło sk i sa m o lo t i o- 
s t r z e l iw a n y  p rz e z  a u s t ry a c k i  a p a r a t ,  r z u c a ł  k il­
k a  b o m b  i z n ik a ł w  o d d a li.
I L ecz  n ie  z a w sz e  o b c h o d z iło  s ię  b e z  o f ia r ,  i 
w ie lu  ju ż  n ie w in n y c h  lu d z i z g in ę ło  .w d o lin ie  
W ip p ek  o d  b o m b  lo tn ik ó w  w ło sk ic h .

Walki nad Isonzo.
N a jc h a ra k te ry s ty c z n ie js z ą  c e c h ą  k rw a w y c h  

z a p a só w  n a d  Iso n zo , s ą  z a ż a r te ,  d łu g o trw a łe  
w alk i r ę c z n e .  S ą  to  d z ik ie  i  o k r u tn e  z m a g a ­
n ia  s ię , w  k tó ry c h  w a lc z y  s ię  b a g n e te m , k o l­
b ą  i  p ię śc ią . T e  w a lk i  rę c z n e  s ą  d la te g o  ta k  
c z ę s te , p o n ie w a ż  W ło si w  w ie lu  p u n k ta c h  d z ię ­
k i n ie z m o rd o w a n e j p r a c y  sw y c h  s a p e ró w  z d o ­
ła li p o d k o p a ć  s ię  w  p o liż ą  a u s try a c k ic h  p o z y -  
cy j, s k ą d  n ie u s ta n n ie  m o g ą  p rz e c h o d z ić  do 
a ta k u .

O d leg ło ść  m ię d z y  o b y d w ie m a  l i t r a m i  je s t  
c z ę s to  b a rd z o  m a łą , p o n ie w a ż  .-.poszarpany t e ­
r e n  g ó rz y s ty  u ła tw ia  W ło ch o m  z b liż e n ie  s ię .

S łu ż b a  w  ta k  z b liż o n y c h  d o  s ie b ie  o d c in k a c h  
j e s t  n a d z w y c z a j n ie b e z p ie c z n ą . J e ś l i  k to k o lw ie k  
w y c h y li ty lk o  g ło w ę  p o z a  o s ło n ę  z ie m n ą  lu b  
ta rc z ę  p a n c e r n ą ,  g in ie  n a ty c h m ia s t .

P o d c z a s  d łu ż sz e j p rz e rw y  w  w a lk a c h  o b ie  
s t r o n y  w y s z y d z a ją  s ie b ie  i ł a ją  s ię  —  ja k  s ta ­
ro ż y tn i  b o h a te r z y  H o m e ra  p r z e d  w a lk ą .

S z c z e g ó ln ie  c e lu ją  w  s z y d e r s tw a c h  W ie d e ń ­
cz y c y .

W o ła ją  o n i do  W ło c h ó w :
—  A v a n t i -D e f r a u d a n t i ! C o r r a g io -F ro m a g g to ! 

S a r o g i-S a la m u c c i!
C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t ,  że  W ło si w e .w s z y ­

s tk ic h  r ę c z n y c h  w a lk a c h  n a w e t  w te d y , g d y  u d a  
im  s ię  z d o b y ć  a u s try a e k ie  p o z y c y e , s ą  w k o ń c u  
p o k o n a n i i  w y p ie ra n i  p rz e z  a u s try a e k ie  r e ­
z e rw y .

A u s try a c y  s ą  d a le c y  o d  te g o , a b y  n ie d o c e ­
n ia ć  ż o łn ie rz y  w ło sk ic h . P rz e c iw n ie  —  n a d  Iso n zo  
n a u c z y li s ię  ic h  n a w e t ce n ić . A rm ia  b o w iem , 
k tó r a  m im o  o g ro m n y c h  s t r a t  p ro w a d z i da le j 
c ię ż k ą  o fe n z y w ę  i, n ie  z w a ż a ją c  n a  n ie p o w o d z e ­
n ia , n ie  t r a c i  o c h o ty  do  a ta k ó w , z a s łu g u je  n a  
z u p e łn e  u z n a n ie .

J e d n a k  w  w a lc e  rę c z n e j w o jsk a  a u s t ry a e k ie  
z w y c ię ż a ją  z a w sz e  w y trw a ły c h  i d z ie ln y c h  ż o ł­
n ie rz y  w ło sk ic h . W y n ik a  to  p rz e d e w s ź y s tk ie m  
z te g o , iż p o c z ą tk o w y  z a p a ł a ta k u ją c y c h  ż o ł­
n ie rz y  w ło sk ic h  n  i k  n  i e  xi a  t  y  c  h  m  i a  s t, g d y  
w id z ą  o n i, iż o d ra z u  n ie  d a  s ię  z d o b y ć  p o z y - 
cy i, a  s t r a ty  w  ic h  s z e re g a c h  z a c z y n a ją  ro s n ą ć .

Z d ru g ie j za ś  s t ro n y  o g ro m n e  z n a c z e n ie  m a  
św ia d o m o ść  ż o łn ie rz y  a u s try a c k ic h ,  iż  w  w alc e  
n a  b a g n e ty  m a ją  o n i z a w sz e  p rz e w a g ę .  M im o 
w ięc  o g ro m n e j p rz e w a g i, za zw y c za j w  w alc e  
rę c z n e j W ło s i o d n o s z ą  k lę s k ę .

Z różnych stron.
Z e  w s ch o d n ie j G a licy i. B u k  a c z  o w c e  są  spa- 

one do szczętu , ty lko  kośció ł w znosi się tu  na 
g ru zach  i ru in ac h  tego m iasta, cerk iew  ta k że  z n a ­

cznie uszkodzona. Podobnie jest z Chodorowein i 
M onasterzyskatni.

Z Ż u r  a w ii a pozostał jedynie kościół, cerkiew, 
szkoły, dw ór i 4 iub 5 domóvv' cudem  ocalonych. 
Dyrekcya kolei odbudowę spalonych stacyj także 
bardzo powolnie przeprow adza. Należy — powia­
da prasa lwowska —  podziwiać pracę tych urzę­
dników, co dzień i noc w budach i ruderach zi­
m nych i „przew iew nych“ m uszą pracow ać.

Zboża rumuńskie dla Austryi i Niemiec. Jak do­
nosi „Frankf. Ztg.“ syndykat młynów rum uńskich 
zaw art umowę, na podstaw ie której ma dostarczyć 
Austro-W ęgrom i Niemcom 900 t y s i ę c y  w o r ­
k ó w  m ą k i .  Dostawa ma być w ykonana w naj­
bliższych miesiącach. W artość tej mąki wynosi 
około 40 milionów koron.

Socyalista przewodniczącym berlińskiej rady 
miejskiej. Jak  donoszą dzienniki berlińskie, rada 
miejska ni. Berlina zmieni w najkrótszym  czasie 
swój s ta tu t ; w ten sposób zostanie stw orzona 
godność drugiego zastępcy prewodnicząeego.

Zmiana sta tu tu  ma na  celu umożliwienie w y­
boru socyaiisty na zastępcę przewodniczącego, 
którym  zostanie prawdopodobnie tow. H e r m a n n .  
(Przewodniczący rady miejskiej w Prusiech, nie 
jest identycznym  z . naszym  burm istrzem , którego 
w Prusiech m ianuje rząd. R e d .).

N A D E S Ł A N E .

MyiDo z konikiem z mleczu liliowego
firmy Bergmann & Co. Dećin nad Łabą

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę­
gnowania skóry i piękności. Godzien pisma z uznaniami. 

Po 80 hal. wszędzie na składzie.

Sanatorium dia chorycn piersiowych
Dra K. Dłuskiego

w  Z a ko p an e m
o t w a r t e  j a k  z w y k l e .

Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżywienie, opieka 
i zabiegi lekarskie) 10  do 12  koron dziennie.

---------------------------------------------------------------------------- j

□rosimy p. Andrzeja Kuciarę,
* rodem z Marcyporęby, by­
łego pomocnika handlowego 
w naszym sklepie przy ulicy 
Siennej 1, 2, o podanie swego 
obecnego adresu. Bi-acia Rol- 
niccy w Krakowie.

Zajęcia poszukują
Parnia

poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym liandlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, ul. Gołębia L. 2.

S/Saszynista lat 48
wolny od wojska, ślusarz ma- ! 
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznaj miony 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Exetsior* poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia: Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

I Zajęeśe znajdą j

Znakomite inslrumenta muzyczne
po najtańszych cenach fa­
brycznych dostarcza dom 
wysyłkowy instrumentów 

muzycznych

H A N N S N © N R A D
c. i k. nadworny dostawca 
w BtUx, Nr. 1238, Czechy.
Skrzypce wielkości Vi K 
6-50,.7-20, 8-20. Smyczek 
K —-.90, 1-10, 2 —. Iiar- 
monije K 3-30, 5'—-, l l -—, 
Harmonijki ustne K —-60, 
—''80, T -r, 1'40. Cytry, 
okaryny; klarnety, gramo­
fony w wielkim wyborze 
w moim głównym katalo­
gu, który każdemu darmo 
i opłatnie przesyłam. Wy­
syłka za pobraniem. Bez 
ryzyka! Wymiana dozwo­

lona.

K a r t k i  k o r e s p o n d e n c y j n e

z fotografią

i i l i i  (J i “)
oficera Legionów Polskich I. bryg.

powieszonego przez Moskali w Pilznis 7 iutego 1915

wyszihr z druku
i s ą  d o  n a b y c ia  w  A d m in is tra c ja  „ N a ­
p rz o d u * . K ra k ó w , u l. D u n a je w sk ie g o , 
w  L id ze  K o b ie t, K ra k ó w , p la c  M a- 
r y a c k i  1. 9 , o ra z  w e  w s z y s tk ic h  w ię k - 
:: sz y c h  s k le p a c h  z w id o k ó w k a m i. ::

C EfflJi 1©  H M L ,
Odsprzedawcom  znaczny rabat.

i

— I

ĘMróźa z dopłatą poszukuje 
się. Wiadomość u właści­

cielki, Rynek Kleparski 11, 
1 p., od 8—10 i od 12—2.

panna z doskonałem szyciem,
* i uczenica, zaraz potrzeb­
ne. Karmelicka 7, „Kimono*.
|/ilkc robotników stolarskich

z płacą dzienną od 7 do 
10 koron przyjmie stolarnia j 
Józefa Kleinbergera, Augu- 1 
styańska 17.

Agentom i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły : ADOLF OPREfiHEIM, 
.(lor. Ostrawa, Brilcksngassa 13.

Ser holenderski
(Eidamer) w w iększych ilo­
ściach poleca firma Mi. S ta t-  

I te r, m agazyn uniw ersalny,
Z ako p an e .

Ważne dia  w ła d z , za rzą d ó w  
g m innych i p ryw a tn yc h .

; Pierwszorzędna fabryka oma- 
j iiowanych cynków, i szklan- 

nych tablic dostarcza 
WSZELKIEGO RODZAJU

SZYLDÓW
i z wszelkim tekstem, także ta- 
| bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.
Zamówienia pod : 

W I L H E L M  B E L L A K  
MOR. OSTRAWA. 

Kosztorysy bezpłatnie.

Jedynymi artykułami
których cena się nie zm ieniła, są

Przetwory mleczne:
„Laktol” m le k o  k w a ś n e  P ro f. M ie cz n ik o w a 

„Y oghurt” mleko bułgarskie 
„K efir”

M ieszanki d la  n iem ow ląt
s ta le  z m le k a  o d  k ró w  z d ro w y c h  w y ra b ia n e .

„LAKT0L“, uf. Karmelicka 15.

G O T O W A  P O Ś C I E L
POWLECZENIE, B! EU Z NA, 
GOTOWE SUKNBE KAŻDEGO 
RODZAJ U L8JB TEZ MATERYE
NA SUKNIE DOBRE i TANIE.

m U Z Y S t m  R E S Z T K I
STALE D© 2BYCSA.

ROŻHEGO RO D ZA JU  P R O ­
D U K T Y  R O LN E, SZCZEGÓŁ- 
m £  SUROW A W E Ł N i STR ZY­
Ż O N A , D R Ó B , Ŝ SBĘS© ETC. 

NABYWAJA

m m .  n B c m i i T
FABRYKANCI

DO R N SSR ft, 7Y R O L-V O R A R LB E R G .

76 „Pieśni Legionów Polskich44
z maiodyami 

zebrał Zbyszko W. Mroczek. — Oo nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 

N. Iv. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Krabów, ulica Czysta L. 11.

WANNY LANE I BLASZANE
ta n io  d o  n a b y c ia

Inż. J Ó Z E F  S C H R O L L
filia Kraków, ulica Pawia 1. 8. 7_ _

§ BiUROTECHNICZNE S
§ F. L © R D  §
g SCraków, ulica Lubisz L. 1» a
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, g  
D  maszyny parowe, motory guzowe i benzynowe,Turbi* g
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, g  
O  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, bj 
U wszelkie armatury do Dary i wody, pasy skórzane g  
D  i parciane, płyty i mm,nma 5 .ek0.fama cmnrV M
□  i oleje d© maszyn
□  elektryczne, rowery.
P Kosztorysy i cenniki bezpłatnie.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

'ty i liny gumowe i asbeslowe, smar? g  
izyn, płachty nieprzemakalne, lamp-1 H

a
iie . P
□ □ P P ?

Wydawca: lanacy Daszyński. — Redaktor odoowiedziainy: franci3Z8X rtuuansK. drukarnia Luauwa, kra t  ów, Dunajewskiego 5 ("Telefon 13101-


